
N" 213. ROK L843,

P i s m o  ło  w y ch o d z i  codzienn ie  oprócz  n iedzie l  
Świąt  » ro c z y s ty c h  w d ru k a rn i  . S t a n i s ł a w a  

C i e s z k o w s k i e g o  .

IMIONA RZYMSKIE- 
J u t r o  E us tach eg o  B is k u p i -

GAZETA

W T O R E K  19  W R Z E Ś N I A .

Zaliczen ie  na t r z y  m iesiące z ło tych  dziesięć 
m ies ięczn ie  z ło tych cz te ry ,  n u m e r  pojedynczy  

g roszy  dzies ięć.

IMIONA SŁAWI a NSKIŁ. 
Jutro Duchomil.

O B SE R W A C Y E  METEOROLOGICZNE.

B a ro m etr S top ień
ZjawiskaD z ień do U°Rcaumu- cienia Psycho­

r a  w u uurze podług W  i -a I r. S ta n  AlmOate-y. napo w ietrzne
godzina P aryz l l ić j Beauinura. m e t r j uwagi

2
16 ć 

10

27 9, 890 
9 o-o

10. 018

t  3, 3 
12, 1 

6, 1

2 52 
3, 13 
3, TU

Żaden Pogoda
Wschodni średni 1 Pogoda z Chmurami 

,, slaby | Pogoda i

G
17 2 

10

11, 023 
11 116 
10, 832

3, 3j 
13, 6' 

3

2, 64
3, 69 
3, 81

Żaden
15 55
Za deu

Pogoda z Chmurami

O głaszając prenum eratę na następny kw arta ł. W ydaw ca  G a z f .t y  K r a k o w s k i e j  uprasza  
(szanownych^ Abonentom , o wczesne zapisyw anie się-, albowiem tuką tylko ilosti exem - 
fila rzy  wybijać p o s tm ó w ił, ja k a  po obliczeniu  najdalej  do dnia 6  Paźdz ie rn ika 1813  r.  Abonen  
tow, okaże etę byc po trzebną . —  Prenum erata kw artalna Z ip .  10,  m iesięczna Z ip ..A .

W  i a d o u i o s c i  z a ^ r a n i c z i i P  •

—  P a ryż  3 W rześnia , —
Godną uwagi  j e s t  wiadomość,  k tó- a  lu wczo- 

raj  z Madry tu  z d. 2 6  z. m.  przyby ła ,  że  x i ą -  
iss Gli ieksberg (syn xięcia  Pecazes^ wielkiego 
re f e renda rza  izby pa rów,  k ló ry  w tej chwil i  w 
depar t amenci e Gerony się znajduje ,  gdzie j ako  
preze s zasiada na czele rady j ene r a ln e j , )  zlo 
ży ł  swoje  l isty w ie r zy t e lne  jako  pełniący inic-  
r es a  F r an cy  i, panu F r i a s ,  t ym czasowemu  mi­
nis trowi sp r aw zag rani cznych  w  Madrycie .  Prze* 
d -wszys t ki em w idziem y w tein dowód,  że  r ząd 
t r ancuzkj  u Znnl now y  rząd  hiszpańsit i ,  n e t ylko 
de fa c iu  ale i de ju r  e. Postępek l e am u s i  wpły-  

na działania iuuych.  r z ądów,  i z a p e w n e f e r  
®alnego nznauia ze  "strony Anglii  także  rych ło  
Spodziewać się należy.  X iąże  Gl i ieksberg zo-  
Stał  t e r az  miano wan y  rzeczywi s tym s p r a w u j ą ­
cym  inleresi  f r ancuzk ie ,  w ' c z a s i e  zaś  r e j eucyi  
E sparlcra, był on tylko pełniącym obowiązki  po.

se ł stwa,  co jes t  oczywi s tym dowodem,  żc F r a n -  
cya l  dzis iejszym rządem madryckim,  ebee wejśr- 
w  bliższe stosunki  j a k  z  poprzednim.  Z tego 
widać t akże ,  że  F n m c y a  nie pośle żadnego  r z e ­
czywis t ego ambassadora  do Ma dry tu ,  dopóki 
pelnolctność królowej  Izabel l i  nie będzie  p r ze -  
ko r l ezy  uznaną ,  z a twie rdzoną  i ogłoszoną.  0  
osobit dyplomata,  k tór emu  ma j ą  tę w aż n ą  p o ­
sadę powie rzyć ,  biegają tu rozmaj  te wieśc i .  U* 
waźa ją  tu za  rz ecz  pewną ,  źe  p. Bouroueney,  
k lóry  doląd w  Kons tautyunpola  w aż u ą  posadę 
ponl a za jmu je ,  zos t anie  do MadrytH wys ł an y ,  a 
Rew ie des L e u x  M ondes mów i ,  ż e  xiążeAlon-  
lebello uda się na j e go  miejsce z Neapolu  do 
Kons tantynopola ,  p. Sa lvandy zaś  o k tó rym wó- 
w iono ,że  ma  się udać do Madry tu ,  zostanie  mia • 
no w a ny  posłem w Neapolu.  J ed nak że  naw e t  
R evue des D e u x  iifondes  nie daje n i eograni ­
czonej  w ia ry  tym wieściom,  bo to co wczo ra j  
było  p rawdą ,  j u t r o  może  być fałszem. J edna  
r zec z  j es t  tylko pewną ,  źc gnuinet  sam nie jest  
pewny,  kogo mu obrać wypadnie .
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M essuger  nas t ępujące  zawie r a  doniesienia,  
wz g l ędem przybyci a królowej  angielskiej  ua zie­
mi ę  f r ancuzką;  »Jej  k ról ewska  Mość,  k ró lo wa  
Ang l i i  wczo ra j  w i eczó r  o godzinie 5 ,  s t anę ła  
w p rzys tani  miasta  T repo r t .  Pogoda była p r z e ­
śl iczna,  n iezmie rne  l lumy ludu za legały  tamę 
po r tową  i całą drogę  aź  do zamku  E u .  Za 
p i erwszym znak i em przez  s t ra że  danym,  Ich K. 
Mośc i e  z  c a ł ą , r od z i ną  k ró l e wsk ą ,  wyjechal i  z 
z am ku  do T repo r t ,  Królowa f r an cuz ów,  k r ó ­
l ow a  Be lgów,  i x ię żn i czk i  c zeka ły  na tamie 
po r towe j .  Król wsiadł  do łodzi k ról ewski ej ,  w  
t ow ar zy s t w ie  x i ą ż ą t  Auma le  i Montpens ie r ,  
lorda Ćowley ,  m in i s t r a  sp r aw  z a g r a ń . c i n yc h ,  i 
minis t ra  ma ry na rk i ,  w  r az  z swemi  a d iu t a n t a ­
mi i wy p ły ną ł  na p rzeciw zbl i ża jącym się s t a t ­
kom,  k tór e  p r zywioz ły  k ró lowę  angielską na 
brzegi  f r aucuzk ie .  Król wszedł  na pokład j a -  
cli tu królowej  z x iążę tarni ,  lordem Gowley i 
minis t rami ,  z  kąd po pierwszych powi tani ach 
kró lowej  angielskiej  i x ięeia  Alber t a ,  zeszli  z 
k ró lową  do króle wskiej  lodzi ,  k tór a  s zanown^ci i  
gości  do lądu p r zywioz ł a .  N a  wyższe j  części  
schodów na po i i ową  t amę  wiodących,  królow'a 
F r a n c u z ó w  otoczona rodziną,  z o rs zakiem m a r ­
s za łka  Sebasl iuni  i dam dworsk i ch ,  p r z y j m o w a ­
ła dostojnych gości ,  k tó rych  król  prowadzi ł -  
W  tej chwi l i  woj ska zos t ające  pod rozkazami  
pu łkown ika  Chabaniies s tanęły  f rontem po nad 
m or zem  i t r zyk roć  zawo ła ły :  »Niechży j ek ró l !«
na k tóry to o k rz yk  zg romadzone  t ł umy z z a ­
pałem odpowiedzia ły ,  a t ymczasem wo jskowa 
m uzy ka  g t a ł a  pieśń: »Go</ save ihe Queenl<
Rozbi ło kosz towny namiot ,  w k tó rym się przez  
chwi lę  z a t r zymano .  Lo rdowie  Abe rdeen  i Li-  
verpool ,  k tó r zy  z minis t rami  francuzkieui i  w d r u ­
giej  łodzi p r zyby l i ,  połączyli  się tu z Ich Kró-  
l ewski emi  Mościami .  Z  tąd ca ły  ors zak ru szył  
w o tw a r t ych  powozach .  W  p ie rwszym pojeź- 
dzie przez ośm koni  c iągn ionym,  mieścili się; 
kró l ,  t r zy  królowe ,  x i ą że  Alber t  i xięi .niczki  z 
k ró l ewskie j  rodziny .  X i ą / ę l a  towarzyszy l i  po­
j a zd ow i  konno.  Sz w adr ony  p i erwszego pułku 
ka r ab i ne r ów  s t ł a d a ł y  esko r tę .  Niezmie rne  t ł u ­
m y ludu zna jd ow a ł y  się po obu s t r onach  drogi 
i weso łe  w y d a w a ł y  ok rzyki .  0  godzinie sió­
dmej o rs zak  w j echa ł  przez park  na dziedziniec 
z a m k o w y , na  k tó r ym roz s t awioną  była  g w a r -  
dya  na rodowa ,  piechota  l iniowa,  i pu łk  k a r a b i ­
n i e r ów .  Kiedy król  ukaza ł  się z k ró lo wą  an ­
gielską na balkouie,  t y s i ą c z n e z a b r z m ia l y o k r z y ­
ki: »Niecb ży je  król!  Niech  ży j e  kroi owa a n ­
gie l ska!# a w o j s k ow a  m uz y ka  ciągłe p r zegry-  
w a l a  pieśń:  G odsaveihe  Qiteenl Weso ł e  i r a ­
dosne ok rzy k i  podw oiły się zew sząd . N ic nie

zdoła  wyraz ić  głębokiego w r a ż e n i a ,  j ak ie  ten 
dzień p iękny uczyni ł  ua wszys tkich  umysłach!*'

Hrabia  Saint  Aula ir e ,  poseł f rancuzk i  w L o n ­
dynie przyby ł  do Eu.

Pan P aw e ł  Delaroche odjechał  do zamku E u .  
Ma odma lować  spotkanie  się królowej  Wielk ie j  
Brytani i  z królem f r ancuzów dla przekazan i a  
potomności  tego szczęś l iwego wypadku.

P ol  wieczór  ukaza ła  się angiel ska e sko r t a ,  
t ow a rzysząca  kró lowej  Wielk i e j  Brytani i  i w  
p rzys tani  Trepo r t  pozostanie na ko tw icy  aż  do 
odjazdu Je j  KM.

Pan  Tes l e  dziś p ow ró c i ł ' s a m  do Pa ryża .
Uroczys tośc i  przyj ęc ia  królowej  angielskiej  

w  zamku  E u  są g łó w n ym  przedmiot em,  k t ó r ym  
się paryzka  prasa codzień za jmu je .  Chociaż  
dynas lya  l ipcowa uwa ża  odwiedziny k ró lowej  
j a k o  nade r  dla niej p r zy j azny  wypadek ,  to u-  
ważono,  że  w y j ąw sz y  C onslitutionela  r es z ta  
opozycyjne j  pras sy  dosyć zi inuy udział  w r a ­
dości dworu  przybiera .  Ci k tó r zy  z tego z j a z ­
du królowej  augielskićj  z król em franci i zkim 
chcą w y p ro w a d z i ć  jaki eś  ważne poli tyczno sk u t ­
ki,  p rzesadzają  zbyt eczn i e  znaczeni e tych od-  
w iedzin .  N a w e t  minis ler ja lne dzienniki  d o n o ­
szą ,  że  młoda wesoła  k ró lowa połączonych k r ó ­
les tw,  pragni e aby w czasie jej  odwiedzin  no- 
l i tyczne  in leressa ze  dworu  były zupełni e w y ­
pędzone,  Królowa  W ik t o r y a  też chce w y r a / ’ 
nie p ok aza ć ,  że te odwiedziny czym więcej 
przyj ac ie lowi  swego ojca,  j a k  k rólowi  f rancu ­
zów.  Albowiem żądał a zaniechania  wszelki ch  
uroczys tośc i ,  ■ ona równie  j ak  x i ą że  A lber t  
wysiedl i  ną Ląd f rancuzk i  w sukni ach,  że  t ak  
p o w i e m  podróżnych ,  co na p i e r wszy  r zu t  oka  
by ło  uderzapącein,  j eże l i  zw róc imy  uw a gę  na u-  
r oczys l e  przyjęcie  dla nich p r zygo towane .  T a k  
z a p e w n i a j ą  że  x i ąźe  A lber t  wys iadł  na ląd W 
cywi lnym g r a n a t o w y m  f r aku ,  kiedy król  L u ­
dwik równ ie  j a k  i j e go  świ ta  był ub rany  w  
m und ur  dworsk i .  Lecz  jeże l i  p rzypomniemy  s o ­
bie,  że  k ró lowa  chcia ła  podróżować  i ncogni to  i 
ż e  zupełni e nie była p r z ygo towaną ,  to mus imy  
uw a ża ć  je j  wys tąpi enie  za r ównie  rozLropne j a k  
przyj ac ie l skie .  Roz tropne bo przez to okazu j1) 
że  jej  podróż nie m a  nic z  pol i tyką wspólnego,  
przyjaciel skie;  bo tein opuszczeni em wsze lk i ego  
przymusu  e tyk ie ty  w  czasie swoich odwiedzin ,  
daje naszej  kró l ewski ej  famili dowód  swnj&j 
przyjaciel skiej  życzl iwości ,

D opisek. C zw ar t a  godzina po południu.  
Poni eważ  G alig n a n is  1M essenger  w  swo jem 
drugiein d/. isiejszein wydaniu  zap ewn ia  że z bo ­
czenie  k ró lowej  W i k l o r y i  do P a ry ż a  miejsca 
mieć iiie będzie,  zas i ąguę l i śmy  a  t ym przedmio­
cie bliższe wtadomości .  Donos imy w ię c , ze  do
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l e j  chwili  żaden rozkaz  p rzec iwny  do Pa ryża  
nie nadszedł ,  i że  owszem dzisiaj silniej j ak  
dni poprzednich naprawia j ą  d rogę  z P a ry ż a  do 
Neui l ły,  czem od ośmiu dni bl isko tysiąc robo-  
t u i ków  bezprzcs lanni e s ię z ajmuje .

Londyn  3 l  S ierp n ia .
Dziennik angielski  Sun  pisze co nas t ępnjc :  

T rudnoby  znaleść w dziejach świa t a ok res  w  
którymby-  tak powszechny panował  pokój jak  
za naszych  czasów.  W y j ą w s z y  nędzne  spory 
Hiszpanię zakłócające,  moźnaby  wnos i ć ,  źe  od­
r az a  do wo jn y  stała się powszechną .  W s z y ­
stkie moca r s twa Europejskie ,  a naw e t  F r a ncya  
pomimo wo jown iczych popędów swoich ,  s t ano ­
wc zo  pragną u t r zy m a n i a  pokoju.

J eże l i  p rzypadki em powstaną  między niemi 
j ak i e  spory,, s zybko zostają  u suwane  drogą spo­
kojnych  uk ładów.  Minę ły  j uż  czasy  kiedy kwe-  
s t ye  pol i tyczne roz s t r zygane  by ły  pałaszem i 
a rma tami .  Ludy nie chcą się j u ż  j ak  dawnie j  
r z uc a ć  na oślep w  b i twy  za urojone  obrazy ,  
albo p rze l ewać  kr ew  tys iąców ludzi dla pom­
szczenia  śmierci  jednej  osoby,  przypadkiem lub 
przez  n ieuwagę zabitej .  Lubo wszyscy  golowi  
są do wałki ,  lubo flota ang ie l ska  i f r aucuzka  
nigdy nie były groźni ejsze ,  a wojska  wielkich 
mocar s tw  l ądowych nigdy nie były lepiej uor-  
gau i zowane  j ak  za dni n a s / y r h ,  j ed nak ow oż  
myśl  wo jny j es t  n iezawodnie  os tatnim środkiem 
nad którą  zas t anowić  się zechcą k iedyś  t e r a ź ­
niejsi mężowie  s tanu,

, ^ es.1 10 ,n ' e z a Pl'*cezenie  postęp rów n ie  z a ­
dziwia j ący j ak  szczęś l iwy i p rzynoszący  c h w a ­
l ę obecnemu pokoleniu.  Dowodzi  on że  do­
świadczeni e  uczyni ło nas  roz t ropnymi ,  o k a z a w ­
szy,  że  walka , k t ó r a  z a k r w a wi a ł a  Eu ropę  od 
l a t  ki lkudziesięciu powiększył a tylko liczbę efiar 
i cierpienia społeczności  ludzkiej .  Angl ia  i 
F r a n cy a  potężnie p r zy łożyły  się [do z a p r o w a ­
dzenia  tej wielkiej  i zbawiennej  r eformy.

Na  przekorę  g w a ł to w n ym  atakom prassy 
f raocuzkiej  i f j a d l i w y h  odpowiedzi  przez  an 
gielskie dzienniki  czynionych w przedmiocie 
pewnych spo rów między teini dwoma  kra j ami  
powsta łych,  żadne  z nich nie wynikło  s t arc ie  
się- Roztropni  iudz;e,  k tó r zy  w obu tych kra-  

p rowadzą  s t e r  pańs twa ,  umieli pohamować  
płaskie namiętności  i usunąć trudności z i i lozo- 
hczną  spokojnością.  J a k  pojedynek ustaje mię- 
a s y  osobami prywntncini ,  l ak  wo jnaz o ikn i c  po­
między wielkicnii  narodami ucywi l i zowanemi .  
Umieją one t e r az  lepiej u ż y w a ć  sił swoich i 
zasobów.  Zamias t  raz  j e szcze  zm a r no w ać  s k a r ­
by swoje  na upokorzenie  F rancy i ,  Ang l i a  u- 
zua ł a ,  że  daleko korzystn ie j  użyć  j e ^ u a  r o z ­

sze r zeni e  sieci kolei że laznych ,  w sp o m ag an i e  
r ozwi j an i a  się handlu , [ rozszer zenie  sy s temu ko* 
Jonizacyi ,  i z lewani e  dobrodzi ejs tw cy w i l i z a cy i  
w  dzikie j es zcze  us t ronia  kuli ziemskiej .  P o d  
wszys tkiemi  temi  względami  F ra n cy a  u s i l ni e  
iść za  przyk ładem Wielkie j  B ry t an i i .  G ł ó w n ą  
myś l ą  w  obu tylko k ra j ach  gu ru j ącą  j e s t  up ra ­
wian ie  sztuk w pokoju tylko kwi tnąć  mogących .  
Okrzyk  wo jny  przez  pana  Th ie rs  w y w o ł a u y  
j u ż  zamilkł ,  i żaden rząd na świecie  nie ż yc zy  
sobie szczerzej  u t r zy man ia  pokoju j a k  r ząd  f r an -  
cuzki  i angie l ski .

Zjazd mona rchów tych dwóch wielki ch  n a ­
rodów ustalić tylko może ten szczę ś l iwy  s t an  
r z ecz y ,  i w  n i e ro ze r wa uy  sposól  zespol ić z g o ­
dę będącą na jpewn ie jszą rękojmią  pokoju św ia t a .

H I S Z P A N I A .
P a ryż  5  W rześn ia . Depesze te legraf iczne 

z Hiszpani i .
Bajonna  4  W rześn ia . Pau  Ash ton ,  pe ł ­

nomocny mini s te r  Anglii ,  na  posłuchaniu z  d.  
2 8  Sierpnia  k tór ego  żądał  od minis t ra  s p r a w  
zagran i cznych,  oświadczy ł  temuż,  że r ząd j e go  
uznaj e  rząd t ymc zas ow y  (w Mądry  ci e j  a s t o ­
sunki  wza jemne j  p rzy jaźn i  pomiędzy ob ydw o­
ma k r a j ami  lak j ak  dawniej  u t r zy ma n e  nyć  
ma ją .  Wiadomość  ta dnia 31 Sierpnia zos t a ł a  
umieszczoną w piśmie u r zędowem G acela .

M a d ry t  29 Sierpnia . Spokojuość ,  z k tó ­
rą  rząd dz is ie j szy  pa t r zy  na i n l r j g i  swoich n i e ­
przyjaciół ,  sk łon i ł y  ich do zmierzeni a sił sw o ­
i ch  z si łami r ządu w  ns i łowaniu  wzbudzen ia  
z abn rzeń .  Onegdajszej  nocy 2 7  b. ra . sp r zy .  
sięgli zg romadzi l i  się w różnych  punktach i z a ­
żądal i  od doboszy rozwiązane j  na rodowej  mi l i .  
cyi,  by nadany przez  nich znak  bębnili  a l a rm.  
Znak ten mial ściągnąć żołni e rzy milicyi n a ro ­
dowej ;  k tó rych  wielka liczba dotąd j e s z cze  h ro -  
ni nie oddala.  Z  tymi mieli spr zys ięźeni  napaść  
na j ene r a ł a  kapi t ana  Naiwaez  w j e go  mi e sz ka ­
niu i z amordować  go.  -Sprzys ięźen i , k tó r z y  
j ak  się zdaje rachowal i  na pomoc części  z a ł o ­
g i ,  mieli z amia r  po opanowan iu  stolicy u s t an o ­
wić  potrójną r e j encyę  z  j e n e r a ł a  San Miguel ,  
pana Aigue ll cs  i j edne j  j es zcze  osoby,  k ió r aby  
rządzi ła k ra j em przez czas  ogłoszonego przez 
nieb bczk io l ewia .  Lecz  w ładze  były o wszy s t -  
kiem uwi ado mi on e ,  a gdy dobosze gw ar dy i  na ­
rodowej  udali się na naznaczone  miejsce zosta-  
i n atychmias t  s chwytani .  J e u e r a ł  Ńaiwaez W 

nocy bez bicia j ene r a l -ma r szu  rozkaza ł  zg ro ­
madzi  ć się wszys tkim oficerom załóg- w kosza ­
rach , udał  się do koszar  pułku la Lrincesa, 
miał  m o w ę  do żo łn i e rzy  i zna l az ł  ich w naj-  
lepszem usposobieniu.  Kawa lerya  i piecho.a
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w s t ą p i ł a  i w  s zyku  bo jowym siała aź  do duia 
na  g łó w ny ch  uhcacb  , a r t y l c rya  zaś  na P rado .  
W s z y s tk i e  te poruszenia z t a k ą s spokojnością 
Sosl a ły  w y k o n a n e ,  że w iększa  czę ść  miesz­
k a ń c ó w  Madry tu  dopiero naza j u t r z  dowiedzia ła  
s ię j ak i e  ;ni eszczęście  c zujność  j ene r a ł a  Nar* 
y a c z  od nich uchyl i ła .  Pou ieważ  wiadomo do­
b r z e ,  s e  w iększa  część  j ene r a łó w ,  k tó r zy  n a ­
j e żą  do s t r o nn i c t w a  ayaeuchos  dla tego tylko 
p r z e b y w a ją  w M a d r y c i e ,  by tw or zy ć  spiski 
p rzec iw  no w em u  porządkowi  r zeczy  co w dz i en ­
n iku  E speclador  sami ro z g ł a s z a j ą ,  dla lego 
mi n i s t e r  wojny  r o z k a z a ł ,  a żeby  wszyscy  j e n e ­
r a ł o w i e  i o f i c e r ow ie , k tór zy  nie natężą  do t u ­
t e j sze j  z a ł o g i , na tychmias t  stolicę opuścili i u- 
dali się do pewnych  naznaczonych im punk tów.  
L e c z  nacze ln i cy  sp i sku , j ene r a łowie  Rod i 1, San 
Migne l ,  Rodr iguez  V e r a , . Ajus t iz aba l ,  Minuis-  
j r ,  Capaz i pu łkownik  Lu jan ,  oświadczyl i  wpros t  
ś e  tego rozkazu  nie us łucha ją ,  dla lego na n o ­
w o  j a k  na j surowie j  polecono im no tych miast  
opuści ć stolicę.  Dla lego onegdaj  E spectador  
nas t ępu jące  s ł owa umieści ł .  ^Samowolna  r e a k ­
c j a , cechuj ąca  czynność  tej w ładzy ,  k tór a  s a ­
m a  siebie rz ądem n az y w a ,  a k tór ą  ra cze j  d y ­
w a n e m  można n a zy w ać ,  r ozwinę ł a  swoje  dz i a ­
ł an i e  pełne ucisku w uderza j ących fo rmach.  
N a ró d  r ządzony potąd p rzez  w ysz ł e  p rawa  i 
kons ty tuc ye  j e s t  te r az  ofiarą p rawie ' su ł t ań sk i e j  
w ła d z y ,  którafay n aw e t  s t rony Wschodu  w s t r ę ­
tem. i niechęcią napełni ł a  ' N a w e t  wolności
myś l e n i a  t rzeba się wyrzec*:  Okol iczność ta że 
podobne dek lamacye  są tutaj  d ru kowane ,  znosi  
na j l ep i e j  tw ie rdzeni a  tego a r h  kułu.

J u n t a  Barce lony rozwiąza ł a  się n a k o n i e e d , .  
2 3  b. ra. nie w  skut ek  s t anowiska  pr zez rząd 
p r zyb r anego ;  ale dla tego,  że  mie szkańcy  c a ­
łe j  Kataloni i  oświadczyl i^ iż pójdą przec-w t e ­
m u  miastu,  by wypęd z i ć z f a mt ąd  ga r s t kę  a w a n ­
tu rn ikó w  pod k tó rych ,  uciskiem j ęc z yć  muszą .

J ednak  myśl  wys tąpi enia  z  now emi  ana rch i -  
czuemi projektami  przy  zdarzonej  okol iczności  
wcale  nie została  porzuconą.  W  Saragossie c i ą ­
gle ż ąda j ą  zwo łani a  centralnej  j u n ty ,  a nowy.  
j e n e r a ł  kapi tan Aragon i i  pan Lopez Ba nos z ł o ­
ż y ł  swój n rząd.  gdyż tameczna  j un t a  nie c hc i a ­
ła mu b j ć  posłuszną

Poseł? angielski  z ł oży ł  t ymczasowemu  mini ­
s t r o w i  spr aw  zag rani cznych pi smo lorda A b e r -  
deen,  w  klóreiu wy ra żo ne  są życzen ia  ze s t r o ­
ny  gab ine tu  angie l ski ego,  aby  zgoda i p rzy j a ­
z n e  stosunki  pomiędzy obydwoma  rządami  nie 
zo st a ły  p r ze r wan e .  X i ą ż e  Gli icksuerg z tozył  
listy w ie r zy t e lne  j a ko  sp r a wu j ący  inl eresa  
f r ancuzki e , .

T ak że  wczora j s zego dnia wo jska  s t ały  p-sd! 
b roni ą w koszar ach  a mocne  patrole przebi ega­
ły  ul ice, .  J ‘encra ł  N a r v ae z  o świadczy ł  dowódz-  
cy  rozwiązane j  milicyi na rod ow e j ,  że go czy ­
ni Odpowiedzialnym z a  wsze lk i e  zamięszan ie .

Rząd miał  prze jąć  waż ne  papiery,  z k t ó ­
rych  p r zekonano  się,  że  s l ronnici  wo j u n t y  c en ­
t r a lne j  l iczyło na pomoc Infanta  don F ranci sco .

P R Z Y J E C I I A I . I  D O  K R A K O W A .

Od dnia 17 do dnia 18 IFrześnia*,
K ieck i  J a n ,  Ió .wowski W o jc ie c h ,  9 D o b ro  sław ski  

F o r tu n a t  o b . ,  R udolf?  J a n  o b . ,  D n im m c r  T e o d o r  ob.> 
^ r a d o m s k i  I \och o b . ,  C bro n o w sk i  «Jó«cf u b . 3 Drze* 
w ieek i  Kazimierz o b ,  W o jc ie c h o w s k i  Józef ob,, Gro*- 
d le r  Zofia o b . ,  z Po lsk i ;  — Kulus-ki J o z c l u t  o b . ,  B o  • 
g u sz ew sk a  o b . ,  P a rw i  E u fem ia  ub., R c n d ić h  P io t r  ob.» . 
Moritsch J a n ,  Lanc i  W i n c e n t y ,  Y o c k J l l e i i r y k ,  z Ga 
licy i ;  — G u t  pu łków . z  P ruos .

W yjachali z Krakowa.
Bielów L u d w ik  Klaski J ń n  ob . ;  L u d o g o w sk i ,  W a ę .  

szew ska  D oro ta  ob. .  Rispinfj  K am illa  o b . ,  Prengow sl t t  i 
P o d g ó rsk a  S a b in a  o b . , S tad n ick i  J ó z e f  ob.,, do P o l ­
sk i;  — Gedroatf J u l i a n  xU z e . ,  I łla lczyńskó F e l ixa  o b . t 
do G a l i e  w ;  — S to k n ia r  E rn e s t ,  do P ru s s .

D o n i e s i e n i e  p r y w a t  i e .

Z  powodn że w  zesz łym tygodniu zag inę ły  
z łożone  on r ęce  Michała  Cyperes  cz te ry  sola-  
■weksle na. r z c i ’ Józefa  Birnbaum wys t awione  -  
p rzez  t egoż  in blanko g i rowane ,  zk tó r yeh  p i e r ­
w s z y  przez  Mojżesza  Grn ne r  w d .  13 C ze r w ca  
r .  b,  na 2 *  mies i ęcy na summę 12 00  złp. d r u ­
gi  p r zez  Mojżesza Krongold w dniu 20/~21 Lip.  
ca  r  b. na 2 f  mies i ęcy na summę  1800  złp.  
t r z e c i  p r zez  Szaclme Landau  w dnin 12 C z e r w ­
ca  r ,  b. na 3 miesięcy na sum mę  2 40 0  zlp- 
N a ko n i ec  4  Lcibla Margul ies  w d u i u  2 0  C z e r w ­

ca r .  b.  na dwa miesiące na zfp. 2 ł 0 0 ,  j es t  
wyda ny .  Osł r zega  się ka ż de g oz na l a zcę aby  w y ­
żej  wyszczególnione  weksle  zwróci ł ;  w p rzec i ­
w n y m  bowiem razie gdyby z lylulu posiadania 
t ychże  weksl i ,  p r zeż  uzupełnienie  i nuossamentu,  
lub podobne g i rowan ie  chciał  ko rzys t ać ,  tenżi 
każdy  dalszy j e go  Giralai-yusz do odpowiedzia l ­
ności na drodze wła śc iwe j  pociągnięci  będą 

K ra k ó w  dnia i5 W rz eś n i a  1843  r.
J ó z e f  Bimbaum.

(3 r .) AL H.  Cyperes.


